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SUMMARY 

The article deals with the results of the first stage 
works conducted in the Izerskie Mts area on the 
basis of geophysical investigations and by means of 
geochemica1 prospecting methods. 

In the first part the autbor gives a brief charac­
teristics of the geological structure and discusses the 
existing possibilities for the prospecting works, as 
well as she analyses the results of geophysical and 
geochemical investigations. The geochemical investi­
gations, their results and the detailed interpretation 
are the main item of the article. The autbor confirms 
the whole usefulness of the methods being applied 
and draws conclusions concerning character and trend 
of future geoiogical prospecting works in the area · 

under discussion. Such works are being carried on, 
at present, by the Department of Nonferrous Metal 
Ore Deposits in the Geological Institute. 

PE3IOME 

B CTaTbe ODMCbiBaiOTCH pe3yJibTaTbl nepBoro 3Tana 
MCCJie~oBaHMH, npoBe~eHHbiX B J~bepCKMX ropax npM 
DOMOiqH reo<ł>M3M'łecKMX M reOXJłMM'łeCKMX DOMCKO­
BbiX MeTO~OB. 

BHa'łaJie aBTop npMBO~MT KPaTKYIO reonorM'ł:ecKyro 
xapaKTepMCTJiKY paiłoHa, ODMCbiBaeT npe~DOCbiJIKM 
~JIH DOMCKOB H 3aTeM aHaJIM3JiPyeT pe3yJibTaTbl reo­
<ł>H3M'ł:eCKHX H reoXHMM'łecKHX pa60T. feOXJłMM'łeCKMe 
HCCJie~OBaHHH H ~eTaJibHaH HHTepnpeT~ HX pe-
3YJibTaTOB HBJIHIOTCH OCHOBHbiM CO~epJKaHHeM CTaTbH. 
ABTOP o6ocHOBbiBaeT noJIHYIO npHro~HOCTb reoxHMH­
'łecKHX MeTO~OB H yKa3biBaeT HanpaBJieHHH ~aJib­

HeiDuHX reonoro-noHCKOBbiX pa60T B 3TOM paiłoHe. 
TaKHe pa6oTbi npe~npJ1HHTbi B HacTo~ee BpeMH 
OT~enoM :qBeTHbiX MeTaJIJIOB reonorM'ł:ecKoro J1HCTJ1-
TyTa. 

WACŁAW DRACZYŃSKI 

Instytut Geologiczny 

PRÓBA ZASTOSOWANIA BAD.Afl MAGNETYCZNYCH DO 
KARTOWANIA SKAŁ OSADOWYCH W REJONIE CHĘCIN 

B adania magnetyczne w rejonie Gór Swięto­
krzyskich, a zwłaszcza na arkuszu Kielce 
(1':100 000) wykonywane były jeszcze w latach 
1941-1942 przez prof. St. Pawłowskiego. Ba­
dania te miały charakter regionalny, . a ce­

lem ich było prześledzenie zachowania się skła-
dowej pionowej. Z magnetyzmu ziemskiego na pół­
nocnych stokach Gór Swiętokrzyskich w nawi~u 
do pomiarów z okresu przedwojennego (B. Ban­
skiego z lat 1937-1939 na arkuszu Kielce 1:300 000) 
oraz pomiarów A. Dutkowsklego i L. Romana z 1939 r. 
w półnoono-zachodniej części arkusza Radom (l :300 000). 
Omawiając wyniki swych badań prof. Pawłowski 

podkreśla, że nie obrazują one efektów, któreby moż­
na było wiązać z elementami budowy skał osadowych 
Gór Swiętokrzyskich. Zdaniem prof. Pawłowskiego 
"wykonane badania magnetyczne ustalają na tym 
obszarze niektóre szczegóły planu i charakteru kry­
staliniku, występującego w bezpośrednim podłożu 
i w sąsiedztwie Gór Swiętokrzyskich, a w szczegól­
ności odwzorowanie fragmentów k-rystalicznej masy 
wschodniej rozczłonkowanej w pobliżu swojej połud­
niowo-zachodniej krawędzi. Głębokość tych mas 
oceniana jest na kilka do dziesięciu kilometrów. 
W podłożu Gór Swiętokrzyskich płycej, możliwe 
jest występowanie tylko skał krystalicznych kwaś­
nych. Lokalne wykryte w Górach Swiętokrzyskich 
anomalie magnetyczne podkreślają interesujące mo­
menty hercyńskich dyslokacji". 

Mimo że w obrazie magnetycznym otrzymanym 
przez prof. Pawłowskiego nie dostrzega się efektów, 
które odzwierciadlałyby zróżnicowanie skał osado­
wych autor niniejszego artykułu pokusił się o prze­
prowadzenie próby zastosowania metody magnetycz­
nej do kartowania skał osadowych w rejonie Gór 
świętokrzyskich (Chęciny). 

OPIS GEOLOGICZNY REJONU PRAC 

Przekrój geologiczny wzdłuż badanego profilu 
· magnetycznego przedstawia ryc.· l sporządzona w skali 

1:20 000 z mapy J. Czarnockiego w skali 1:100 000 -

opis geologiczny również oparto na materiałach 
J. Czarnockiego. 

Pod względem geologicznym środkowa część profilu 
przebiega przez antyklinę chęcińską zbudowaną 
z utworów dolnego kambru holmiowego wykształco­
nego tu w facji łupkowo-szarogłazowej. Są to łupki 
ilaste, żółtooliwkowe, z nielicznymi cienkimi wkład­
kami piaskowców kwarcytowych. Początkowa i koń­
cowa część profi1u przebiega przez utwory środko­
wego dewonu - jest to seria jasnych dolomitów 
marglistych należących do eiflu. Dolomity te są 
miejscami zażelazione i ku górze przechodzą w grubo­
płytowe dolomity oraz masywne wapienie żywetu. 
Ławice wapieni koralowych żywetu są na Górze 
Zelejowej pocięte licznymi poprzecznymi szczelinami 
mineralnymi, miejscami dochodzącymi do kilku 
metrów szerokości. 

Szczeliny te są na ogół wypełnione białym lub 
różowym kalcytem, z którym równorzędnie wystę­
puje galena tworząca cienkie i nieregu'larne żyłki 
lub rozproszona jest w kalcycie jako drobnokrysta­
liczne skupienia. 

Osady cechsztyńskie wykształcone są w postaci 
zlepieńców podstawowych oraz ciemnych wapieni 
bitumicznych. 

CEL I UZASADNIENIE BADAŃ 

Dotychczasowe prace magnetyczne wykazały olbrzy­
mią przydatność tej metody do badań głębokiego 

SW NE 

Eh 

Ryc. 1. Przekrój geologiczny przez antyklinę chę­
cińską (wg J . Czarnockiego). 

'I'p - pstry piaskoWiec, Pz - cechsztyn, c - karbon dolny, 
Df - tran, Dgw - tywet - wapienie, Dgd - tywet - dolo­

mity, De - eifel, Eh - kambr dolny holmłowy. 
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);)ociłota, a zwłaszcza Śledzenia głębokości czynnego 
magnetycznie podłoża krystalicznego. Pierwszy etap 
prac magnetycznych polegający na wykonaniu badań 
regionalnych został w zasadzie zakończony i słuszne 
wydaje się szukanie dla tej metody zastosowań do 
rozwiązywania problemów wymagających badań coraz 
bardziej szczegółowych i pozwalających na stwierdze­
nie efektów nawet małych różnic pobudliwości ma­
gnetycznej skał. Takie zastosowanie metody magne­
tycznej m.in. mogłoby mieć miejsce przy kartowaniu 
niektórych skał osadowych odznaczających się małymi 
różnicami pobudliwości magnetycznej w stosunku 
do skał otaczających. 

W tabeli pobudliwości magnetycznej skał w opra­
cowaniu pt.: "Magnetyczne metody poszukiwawcze" 
W. Gadzała podaje następujące pobudliwości: 

dolomtiy od l do +5 · 10-8 wg Reicha-Zwergera, 
wapienie od O do -25 · 10-8 wg Łogaczowa, 
łupki gliniaste od O do -100 · 10-8 wg Reicha-Zwer­

gera, 
łupki metamorficzne od O do -5000 · 10-8 wg Łoga­

czowa. 
Jak z POWYŻszego wynika, mimo że istnieje roz­

piętość w pobudliwości tych samych skał, WYnikająca 
z ilościowych różnic w ich składzie mineralogicznym, 
to znacznie większe rozpiętości pobudliwości magne­
tycznej zaznaczają się między wyżej wymienionymi 
typami skał terygenicznych a węglanoWYch. Skłoniło 
to autora do przeprowadzenia próby wykonania 
profilu magnetycznego przechodzącego prostopadle 
do struktur geologicznych przez wapienie i dolomity 
oraz łupki kambryjskie, w celu ewentualnego stwier­
dzenia możliwości oznaczenia granic geologicznych 

uskoków. 

METODYKA PRAC FOLOWYCH 
I OBLICZENIOWYCH 

Jako teren przeprowadzenia próby autor wybrał 
rejon Chęcin ze względu na to, iż WYStępują tam 
utwory kambru zbudowanego z łupków, które mają 
bezpośredni kontakt z wapieniami i do'lomitami 
dewońskimi. Ponadto w rejonie Chęcin WYStępuje 
szereg uskoków, w których zostały stwierdzone 
w większym lub mniejszym stopniu procesy minera­
lizacyjne. Dla przeprowadzenia próby w lipcu 1957 r. 
wykonane zostały magnetyczne pomiary szczegółowe 
na profilu przebiegającym prostopadle do struktur 
geologicznych o długości około 3 km i kierunku 
NNE-SSW biegnącym od wsi Zelejowa do drogi 
Chęciny-Korzecko (ryc. 2). 

Profil magnetyczny został wytyczony teodolitem, 
a wszystkie punkty pomiarowe na profilu zostały 
zlokalizowane za pomocą taśmy w odległościach co 
10 m od siebie i zapalikowane. Do pomiarów użyto 
wagi magnetycznej Z systemu Fanselau produkcji 
niemieckiej firmy Askania Werke. Obserwacje zmian 
dziennych były dokonywane· za pomocą wagi magne­
tycznej Z systemu Schmidta również firmy Askania 
Werke. Czułość obu przyrządów wyznaczana była 
w pierwszym okresie codziennie, w późniejszym zaś 
co kilka dni. 

Na profilu założone zostały 2 punkty oporowe 
(nr l i nr 2), które zostały ze sobą dwukrotnie 
powiązane w dniach 15 VII i l VIII 1957 r. W dniu 
l VIII 1957 r. punkt oporoWY nr 2 został 5-krotriie 
powiązany z punktem wiekowym w Karczówce 
k. Kielc. Punkt ten został wyznaczony BMZ-em m.in. 
w 1952 r. przez Instytut Geologiczny i stanowi dla 
niniejszego opracowania przyjęty poziom odniesienia. 
Pracę w terenie rozpoczynano codziennie pomiarem 

na jednym z punktów oporowych, a następnie wy­
konywano pomiary na profilu, zamykając je na 
punkcie oporowym w okresach czasu nie dłuższych 
jak 2 ~ziny, Każdy pomiar obejmował po 4 odczyty 
w kolejności NW-NW-NE-NE, a przy różnicy od­
czytów po jednej stronie większej niż 0,2 działki 
dokonywano odczytu dodatkowego. Pracę każdego 
dnia kończono również na punkcie oporowym. Dla 
zwiększenia dokładności, przez cały czas pomiarów 
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Ryc. 2. Sytuacja 
profilu magne­
tycznego w obsza­
rze badań Góry 
Swiętokrzyskie 

(antyklina chęciń­
ska). 

na profilu przeprowadzane były obserwacje · własne 
zmian dziennych za pomocą drugiego przyrządu na 
punkcie oporoWYm nr 2. Pomiary zmian dziennych 
wykonywane były w 5-minutoWYch odstępach czasu. 

Dla sprawdzenia w jakim stopniu zwiększyć można 
dokładność WYników przy redukcji pomiarów na 
własną krzywą - prace obliczeniowe zostały wyko­
nane w 2 wariantach. 
. Pierwszy obejmował ·redukcję pomiarów na krzywą 
zarejestrowaną w Obserwatorium Geofizycznym w 
Swidrze, natomiast drugi obejmował redukcję po­
miarów na własną krzywą zmian dziennych. 

Na podstawie dwukrotnego wiązania punktów 
oporowych między -sobą oraz 5-krotnego wiązania 
punktu oporowego nr 2 z punktem bazowym Kar­
czówka, WYliczono szereg różnic między punktami 
oporowymi oraz między punktem · oporowym nr 2 
a bazą Karczówka i różnice te· uśredniono. Przy wy­
liczeniach średnich różnic między punktami oporo­
wymi a bazą Karczówka powstało nie zamknięcie 
wynoszące 2 y, które zostało rozrzucone na odpo­
wiednie przęsła i o wartości te poprawiono średnie 
różnice między punktami oporoWYmi. 
Znając wartość względną Z bazy Karczówka w 

układzie ogólnopolskim w epoce 1952 wyznaczoną 
BMZ-em przez Instytut Grologiczny i wynoszącą 
.iZ = 199 y, poprawką geograficzną +534 y i ano­
malii .iA = 733 y oraz znając wyrównane różnice 
między bazą a punktami oporowymi wyliczono dla 
nich wartości .iZ w epoce 1952. Wartości te z wy­
równania na krzywą świderską wynoszą: 

baza karczówka - + 199 y 
punkt oporoWY nr- l - + 173 y 
punkt oporowy nr 2 - + 171 y 

W analogiczny sposób po wyrównaniu wyników na 
krzywą własną otrzymano szereg różnic dla punktów 
oporowych nr l i 2 oraz bazą Karczówka, które po 
uśrednieniu dały zamknięcie równe O, co już świad­
czy o większej dokładności pomiarów uzyskanej przy 
redukcji na własną krzywą dzienną. 
Przyjmując jak wyżej wartość bazy Karczówka 

w epoce 1952 wartości .iZ dla punktów oporowych 
z wyrównania na krzywą własną WYnoszą: 

baza Karczówka - + 199 y 
punkt oporowy nr l - + 173 y 
punkt oporowy nr 2 -'- + 174 

Dalsze obliczenia . w obu wariantach przebiegały 
już w sposób identyczny. Różnica między pomierzoną 



a wyliczoną wartością punktów oporowych daje nam 
poprawkę na stanowiska powtarzane dla tych punk­
tów (dryft przyrządu). 

Poprawki na stanowiska powtarzane dla wszyst­
kich pozostałych punktów wyliczono drogą inter­
polacji w czasie między punktami, dla których 
poprawka na stanowiska powtarzane została już 
obliczona. Po uwzględnieniu poprawki na stanowiska 
powtarzane otrzymaliśmy odczyt poprawiony ·w y, 
do którego dodając różnicę pożiomów otrzymaliśmy 
wartość ~Z dla pozostałych punktów. 

Dla obliczenia wartości anomalii ~A pionowej 
składowej przyjęto poprawkę geograficzną wg układu 
przyjętego przez Instytut Geologiczny (dla bazy 
Karczówka wynosi ona +534 y) stosując zmianę pola 
normalnego równą +5 y na kilometr z południa na 
północ. Z otrzymanych wartości ~A sporządzono 
wykres anomalii składowej i pionowej Z natężenia 
po"la magnetycznego na badanym profilu (ryc. 3). 
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Ryc. 3. Składowa pionowa Z magnetyzmu ziemskiego 
na profilu Chęciny, wg pomiaru z 1957 r. 

Dla obliczenia średniego błędu pojedynczego spo­
strzeżenia na punkcie powtarzanym stosowano wzór: 

M --V [Evv] o-+ ---
n-1 

gdzie: Mo - średni błąd pojedynczego spostrzeżenia, 
V - różnica między średnią arytmetyczną 

a pojedynczą obserwacją, 
n-1 - ilość spostrzeżeń. 

Przy wyrównaniu na krzywą świderską obliczony 
w ten sposób średni błąd wynosi: 

Mo= ±"4,12 r 
Przy wyrównaniu na krzywą własną średni błąd 

wynosi: 
Mo=± 3,16r 

Za podkład topograficzny zasadniczo służyły odbitki 
ze zdjęcia lotniczego, ze względu jednak na to, że 
nie zawsze odbitki te były dostępne zachodziła rów­
nież konieczność posługiwania się w terenie mapą 
w skali l :100 000 arkusz Kielce opracowaną w latach 
1927-28 przez Wojskowy Instytut Geograficzny. 
Ponieważ otrzymany wykres ~Z (ryc. 2) przedstawia 

linię bardzo poząbkowaną, a wahania jej wynoszą 

około iO y autor mmeJszego opracowania wychodząc 
z założenia, że obraz taki m.in. może być spowodo­
wany wpływami lokalnymi, wywołanymi bardzo 
skomplikowaną tektoniką tego rejonu i dużą zmien­
nością facji w ramach utworów tego samego wieku -
obliczył krzywą wartości anomalii "regionalnych" 
~Z wg metody Griffina przyjmując r = 30 m w celu 
wyeliminowania z otrzymanego obrazu magnetycznego 
wpływów lokalnych (ryc. 4). 

Obliczenie anomalii "regionalnych" metodą Grif­
fina dało w wyniku częściowe zlikwidowanie ząbków 
na wykresie spowodowanych wpływami lokalnymi, 
reszta tych ząbków pozostała w dalszym ciągu. Dla 
sprawdzenia otrzymanych wyników w 1962 r. wspól­
nie z mgr K. Karaczunem wykonaliśmy po tym 
samym profilu pomiary sprawdzające. Pomiary wy­
konaliśmy wagą magnetyczną typu Fanselau. Prace 
polowe wykonano w identyczny sposób jak w 1957 r. 
dowiązując wszystkie pomiary do punktu oporowego 
nr l. 
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Ryc. 4. · Składowa pionowa Z magnetyzmu ziemskiego 
na profilu Chęciny z pomiaru przeprowadzonego 

w 1957 r. (wg Griffina r= 30 m). 

Ze względu na to, że pomiary z 1962 r. miały za 
żadanie jedynie sprawdzenie istnienia anomalii za­
obserwowanej na uskoku oraz ogólne sprawdzenie 
przebiegu krzywej ~Z otrzymanej z pomiarów 
w 1957 r. prace obliczeniowe pomiarów wykonanych 
w 1962 r. zostały przeprowadzone sposobem nieco 
uproszczonym. 

Po wymnożeniu wartości w działkach przez czułość 
' przyrządu przeprowadzono wyrównanie, przyjmując 
pierwszą wartość punktu nr l za stałą i poprawkę 
dla tego punktu równą O - różnice między tą stałą 
wartością a wartościami otrzymanymi z powtarzania 
tego punktu w odstępach czasu 1-2 godz. dały 
poprawki dla tego punktu, obejmujące zmiany dzienne 
i dryft przyrządu łącznie. Taki sposób wyrównania 
w tym przypadku nie spowodował większego błędu, 
gdyż przebieg zmian dziennych w dniach 27 i 28 VI 
1962 r. wg danych obserwatorium w Belsku jest 
zupełnie spokojny i regularny. Wartości poprawek 
dla pozostałych punktów pomiarowych obliczono 
drogą interpolacji w czasie między pomiarami na 
punkcie oporowym nr l. 

W celu porównania wyników pomiary wykonane 
w 1962 r. sprowadzono do poziomu przyjętego · przy 
opracowaniu z 1957 r. Wykres składowej pionowej 
~Z z pomiarów z 1962 r. na części profilu przedsta­
wia ryc. 5. 

207 



WYNIKI 

Mówiąc ogólnie o uzyskanym z pomiaru obrazie 
składowej pionowej AZ (ryc. 3) należy przede wszyst­
kim zastanowić się nad dużą ilością ząbków o ampli­
tudzie około 10 y. Trudno w sposób jednoznaczny 
odpowiedzieć na przyczynę ich powstania oraz ich 
znaczenie, dopatrywałem się tu 3 możliwych przy­
czyn, a mianowicie: 

l) że zaznaczają się one na wykresie wskutek 
błędów spowodowanych redukcją pomiarów na krzy-
wą świderską, • 

~) że są one wynikiem błędów przyrządu i po­
miaru, 

3) że obrazują zjawiska fizyczne będące wynikiem 
skomplikowanej tektoniki oraz zmiennością facji 
w ramach utworów teg{) samego wieku. 

Dla wyjaśnienia pierwszego przypuszczenia wyko­
nane zostały obliczenia w drugim wariancie, tj. 
z wyrównaniem pomiarów na krzywą własną, w wy­
niku tego wyrównania ząbki na krzywej pozostały 
i w większości pokrywają się z tymi, jakie otrzymano 
z wyrównania na krzywą świderską, wynika więc 
z tego wniosek, iż zmiany dzienne nie są powodem 
takiegą charakteru wykresu składowej pionowej AZ. 

Dla sprawdzenia drugiego przypuszczenia w 1962 r. 
wspólnie z mgr K. Karaczunem wykonaliśmy na 
większej części profilu pomiary sprawdzające drugim 
przyrządem. Wyniki tych prac przedstawia ryc. 5, 
na której poza spadkiem wartości w środkowej 
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Ryc. 5. Składowa pionowa Z magnetyzmu ziemskiego 
na profilu Chęciny wg pomiaru z 1962 r. 

części wykresu - ogólny przebieg krzywej jest 
zachowany i większość ząbków pozostała bez zmian. 
Z porównania · krzywych (ryc. 3 i 5) wydaje się 
przynajmniej częściowo słuszne przypuszczenie drugie, 
że istnienie ząbków spowodowane jest błędem przy­
rządu i pomiaru, tym bardziej że obliczony średni 
błąd wynosi ± 3,16 y, co może powodować wahania 
krzywej w granicach 7 y. · 

Trzecie przypuszczenie, iż otrzymany obraz magne­
tyczny przedstawia skomplikowaną tektonikę oraz 
zmienność facji w ramach utworów teg{) samego 
wieku wydaje się być również przynajmniej częścio­
wo słuszny, ze względu na to, że upady na badanym 
obszarze są bardzo duże i kierunki warstw geolo­
gicznych są bliskie pionowych - przy takiej budo­
wie geologicznej i przy różnicach pobudliwości ma­
gnetycznej skał składających się na daną fację, obraz 
magnetyczny będzie przedstawiał niewielkie, lecz 
częste zmiany składowej pionowej AZ. 

Obliczenie anomalii metodą Griffina dało w wy­
niku zlikwidowanie pewnej ilości ząbków na wy­
kresie spowodowanych wpływami lokalnymi, pewna 
ich ilość pozostała jednak w dalszym ciągu, co chyba 
też przemawia za słusznością trzeciego przypuszcze­
nia. Analizując ogólnie przebieg krzywej składowej 
AZ z pomiaru (ryc. 3 i 5) należy podkreślić, że strefa 
występowania łupków kambryjskich zaznaczyła się 
na profilu magnetycznym podwyższeniem się poziomu 
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z 1962 r. 

składowej pionowej Z o około 10 y i odpowiada 
lokalizacji występowania tych łupków na przekroju 
geologicznym (ryc. 1). Końcowa część profilu na SW 
charakteryzuje się również podwyższonym poziomem 
w strefie występowania dolomitów, jednak może to 
być spowodowane m.in. zjawiskiem mineralizacji lub 
też zróżnicowaniem składu mineralnego tych dolo­
mitów. 
Odrębnym zagadnieniem wybiegającym poza ramy 

tematu, niemniej jednak ciekawym i godnym pod­
kreślenia · jest wyraźnie zaznaczająca się na wy­
kresie magnetycznym (ryc. 3) anomalia spowodowana 
występowaniem uskoku na górze Zelejowej. Ponieważ 
anomalia ta w 1957 r. została uchwycona tylko 
jednym punktem pomiarowym, nie można było mieć 
pewności, że charakteryzuje ona uskok, gdyż mogła 
być spowodowana sztucznym zaburzeniem wywoła­
nym przysypaniem jakiegoś narzędzia żelaznego 
głazami. W 1962 r. wspólnie z mgr K. Karaczunem 
na odcinku występowania tej anomalii wykonaliśmy 
zdjęcie zagęszczające w odległościach punktów co 
l m (ryc. 6), a przez maksimum tej anomalii w punk­
cie nr 20 wykonaliśmy krótki profil prostopadły 
(ryc. 7). 

Na odcinku tego profilu między punktami 20 i 27 
wartość pionowej składowej była tak duża, że 
w odstępach co l m bez skręcania nici przyrządu, 
nie można było zrobić pomiaru, gdyż obraz uciekał 
poza pole widzenia, dopiero na punkcie 27 odległym 
od pktu 20 o 3 m można było zaobserwować wartość 
składowej Z. Wymieniona anomalia zaznacza się 
w miejscu występowania litej skały, co raczej wy­
klucza możliwość sztucznego zaburzenia. 
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Ryc. 7. Składowa pio-
nowa z magnetyzmu 
ziemskiego. Pomiary za-
gęszczające na uskoku 

Zelejowa z 1962 r. 



WNIOSKI KOŃCOWE 

Pracę powyższą należy traktować jako próbę, która 
pozwala wyciągnąć wnioski na przyszłość dla właści­
wego opracowania tego tematu, tym bardziej że 
zebrany tu materiał polowy jest za mały, aby kon­
kretnie sprecyzować odpowiedzi, co do możliwości 
kartowania skał osadowych metodą magnetyczną. 
Uzyskane wyniki pozwalają wyciągnąć wiele wnios­
ków dotyczących właściwej metodyki dla tego rodzaju 
prac i są chyba zachęcające dla dalszych prac 
w tym kierunku. 

Obserwacje zmian dziermych przy tego rodzaju 
pomiarach należy prowadzić na miejscu pomiarów, 
gdyż korzystanie z krzywych obserwatorium przy 
większej · jego odległości od miejsca pomiarów wpły­
wa niekorzystnie na jakość wyników. 

Anomalia magnetyczna otrzymana na uskoku Zele­
jowa wydaje się być również ciekawa i wymaga 
bliższego wyjaśnienia, bo chociaż wiadomo jest, iż 
uskok ten jest zmineralizowany, to jednak nie stwier­
dzono tam występowania magnetytu, pobudliwego 
magnetycznie hematytu lub też występowania skał 
wylewnych mogących dawać anomalie magnetyczne 
zaobserwowanej wielkości. Z wniosków metodycznych przede wszystkim należy 

podkreślić, że tego rodzaju prlłce powinny być wy­
konywane przyrządem możliwie o jak największej 
dokładności, dobrze spr~wdzonym i o bardzo dokład­
nie wyznaczonych współczynnikach. 

Punkty pomiarowe należy rozmieszczać możliwie 
gęsto, stosując dokładną i możliwie trwałą ich sta­
bilizację. Pomiary nawiązawcze pdwinny być robione 
możliwie jak najczęściej w odstępach czasu nie prze­
kraczających jednej godziny. 

Wyjaśnienie stwierdzonego zjawiska geofizycznego 
nie wymaga jakichś większych prac geologicznych, 
gdyż charakter anomalii wskazuje na to, iż ciało ją 
wywołujące znajduje się płytko, na głębokości nie 
przekraczającej 5 m. Można spodziewać się, że 
bliższe poznanie przyczyn wywołujących anomalię 
magnetyczną na uskoku Zelejowa może przyczynić 
się do poszerzenia naszych wiadomości dotyczących 
mineralizacji tego rejonu i Gór świętokrzyskich. 

ri WIADOMOSCI GOSPODARCZE j(J 
ANTYMON 

światowa produkcja antymonu 
wyniosła w 1961 r. 54 420 t, z czego 
Chiny wyprodukowały - 16 750 t, 
Zw. Pd. Afryki - 10 706 t, Bo1i­
wia - 6738 t, Czechosłowacja -
1633 t i Turcja - 1368 t. Łącznic 
więc wymienione kraje wyproduko­
wały 49 251 t antymonu, co stano-

. wi 90,5% ogólnoświatowej pro­
dukcji. 

BERYL 

W Ruanda Urundi wydobyto w 
1961 r. 444 t rudy berylu. 

BOKSYTY 

Zasoby boksytu w Weipa (Au­
stralia) zostały obliczone na l mld 
t, a zasoby tych złóż po obu stro­
nach: wschodniej i zachodniej Za­
toki Carpentaria na 3 mld t. Są 
to największe złoża na świecie . 
W związku z rozwojem produkcji 
·na złożu Weipa projektuje się wy­
budowanie huty aluminium na No­
wej Zelandii w 1966 r. (B. B.) 

BROM 

Przemysł bromowy Izraela, któ­
rego surowcem do produkcji bromu 
są wody Morza Martwego, dzięki 
uruchomieniu w ostatnim czasie 
nowego zakładu zwiększy swoją 
produkcję do lO 000 t rocznie. Rocz­
na światowa produkcja wynosi 
120 000 t bromu. 

CYNK I OLOW 

Coraz bardziej zaostrzająca się 
konkurencja na światowym rynku 
cynku i ołowiu szczególnie ujemnie 
odbiła się w zachodnioniemieckim 
·kopalnictwie tych metali. Obecnie 

bowiem na terenie NRF czynnych 
jest 9 kopalń znajdujących się 
głównie w Westfalii oraz w górach 
Harcu. Kopalnie te pokrywają za­
potrzebowanie kraju w 50% na 
cynk i 20% na ołów. 

CYRKON 

Australia wydobyła w 1961 r. 
ogółem 152 308 t rudy cyrkonu. 
W ZSRR na półwyspie Kola od­
kryto bardzo interesujące złoże cyr­
konu. 

GAL 

Węgry eksportowały w 1961 r. 
do Europy ogółem 5 kg galu, zaś 
do Japonii 1,25 kg galu. Czystość 
metalu wyraża się liczbą 99,9999%. 

GLIN 

Na Zjeździe American Institute 
of Mining Metallurgical wygłoszony 
został bardzo interesujący referat 
T. R. Scotta z Australii omawia­
jący ekstrąkeję tlenku glinu z ubo­
gich rud zawierających duże ilC'ści 
krzemianów i żelaza. Koszt odczyn­
ników używanych na l t Al20 3 wy­
nosi ok. 1,60 dol., gdy w znanym 
procesie Bayera koszt ten wynosi 
7,61 dol. Proces polega na otrzy­
maniu zasadowego siarczanu glinu 
przez trawienie rudy w temp. 135° 
w cieczy o takim składzie, aby sto­
sunek S03 do Ał203 wynosił 1,90. 
Następne stadium, to redukcja że­
laza oraz hydroliza w temp. 215°, 
w której wyniku strąca się osad 
zasadowego siarczanu glinu. W 
ostatnim stadium otrzymuje się 
Al20 3 przez kalcynację w temp. 
ok. 980°. 

* 
Jak podaje U.S. Bureau of Mines 

światowe wydobycie boksytów wy-

niosło w 1961 r. 29 505 000 t, co sta­
nowi wzrost o 7% w stosunku do 
1960 r. kiedy wydobyto 27 412 000 t. 

* 
Przewiduje się, że do 1965 r. za­

potrzebowanie na boksyty we Fran­
cji wzrośnie do 2,3 mln t wobec 
2,18 mln t w 1961 r. Zapotrzebo­
wanie na glin wyniesie w 1965 r . 
360 000 t wobec 220 000 t w 1961 r . 
Całkowita produkcja glinu we Fran­
cji wyniosła w · 1961 r. 330 000 t, 
z czego 1/ 3 było eksportowana. 

* 
Plany produkcyjne Grecji prze­

widują wzrost wydobycia boksytów 
w 1963 r. do 200 000 t, a w 1980 r. 
do 10 mln t. 

Wydobycie w niektórych pań­
stwach w latach 1959 - 61 przed­
stawiało się następująco: 

Północne Borneo Ghana Grecja 
1959 20;6 172 162 147 918 500 
1960 289 387 224 071 883 698 
1961 257 443 210 000 1450 000 

JOD 

USA importowały w 1961 r. 
1368,5 t jodu wartości 2,85 mln dol. 
Głównymi dostawcami były: Chile 
- 890,9 t i Japonia - 477,6 t. 

Eksport bromu z USA wyniósł 
w 1961 r. 79,8 t wartości 282 000 dol. 
Zużycie krajowe wyniosło w 1961 r. 
1177,9 t . wpbec 881,8 t w 1960 r. 

LIT 

Południowa Rodezja wydobyła w 
1961 r. następujące ilości głównych 
minerałów •litu: ambligonitu - 78 t, 
eureryptytu - 170 t, lepidolitu -
21 802 t, petalitu - 25 122 t i spo­
dumenu - 1476 t, natomiast Ruan­
da Urundi wydobyła w 1961 r. 
1526 t ambligonitu. (B. Orłowski) 
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